WYDANIE DE 


PONIEDZIAŁEK 24 KWIECIEŃ 1933 


ROK Il- NR. 113, 


dziennik ilustrowany dla wszystkich o wszystkiem 


WIADOMOSCI Z CAŁEGO ŚWIATA- NAJCIEKAWSZE PROCESY -SENSACYJNA_POWIEŚ. 
E POWIEŚĆ 


Ogromne zainteresowanie sensacyjną rozprawą bielskich arerzystów 


Cleszyn, 24-go kwietnia. 


oz rano 6 godz. 9 przystąpił Sąd 

ręgowy w» Cleszynło pod przewodni- 
Gtwem sędziego S, O. dr. Karwowskiego 
© rozpatrywania sensacyjne] Sprawy 
Drzeciwko szajce aierzystów _ bielskich 
oldfadenow!, żonie b. dyrektora policji 
leczkowej | Skonlecznej, o której to 
alerze w poprzednich numerach naszego 
Pisma obszernie informowaliśmy. 


A Akt oskarżenia poplera prokurator 
a dr. Nanzel, jako obrońca osk. Qold- 
r ena występuje adwokat dr. Glanz 
2 Cieszyna, oskarżoną Kłeczkową broni 
adwokat Aschenbrenner z Krakowa, o- 
arżoną Skonieczną zaś adwokat Mi. 
eidą z Cieszyna. 
Ki Jakkolwiek oskarżeni Goldfaden 1 
y czkowa znaiduią się dotychczas 
nien ezienin śledczem, to oskarżona Sko- 
czna odpowiada z wolnej stopy. 
Wszystkia bllety wstępu na salę roz- 
w dla publiczności oraz dla prasy Zo» 
ków wydane, co świadczy 0-olbrzymiem 
pr, ieresowaniu procesem. Na razprawę 
yz DYło kilka dziennikarzy zamiejsco- 
Ych, m. in. z Katowic, 

Na rozprawę wezwano 23 śwładków, 
a In. również męża oskarżonej Kleczko- 
ni” b. dyrektora policji w Bielsku, obec- 

8 znajdującego się na emeryturze. 

Zeznania Świadków Są oczekiwane 
ni wielklem naprężeniu 1 budzą zrozu- 
ab zainteresowanie. Najważniejszy 
py SZÓł, interesujący licznych słuchaczy 
wi ZWY. jest ten. czy Świadek Kłeczek 

edzjął o aferach 1 oszustwach swej 
ony, czy też nie wiedział. 


Do 


Zalew żydowski 


grozi Polsce 


ny. Wiedeńska „Neue Freie Presse” do 
skle: powołując się na obliczenia żydow= 
dów prasy warszawskiej. że liczba y- 
W, którzy uciekli z Niemlec do Polski, 
a ponad 17 tysięcy. Rząd palestyń: 
ule zamierza przyjąć tylko 1.000 Życów 
mleckich, Co więcej, cyfra ta będzie 
te Czona do ogólnego kontyngentu Imi- 
tów żydowskich. To znaczy, że 
Żygalestynie będzie mogło osiąść 1.000 
„W z Niemiec kosztem tysiąca Żydów 
innych krajów. 
p.;Zęstawienio to Jest bardzo wymowne. 
dó Ska przyjęła już 17 razy więcej Ży- 
W, niż Palestyna. 


Kursy przekształcające 
i dla wizyłatorów 


Warszawa, 23-go kwietnia. 


(A, związku z reorganizacją szkolnio- 
a średniego ministerstwo Ośwlaty krząe 
Się bardzo energicznie. Z początkiem 
rozpoczną się kursy przekształcają” 
wizytatorów. dyrektorów | pewnej 
V nauczycieli, które potrwają do koń- 
cyop Ji wakazyjnych. Wobec zbliżają- 
sty, "e egzaminów dojrzałości minister- 
trza, wydało nowe instrukcje o sposobie 
> minowania, w formie poradnika prze- 
Czoncgo dla kuratorów I nauczyciel, 


Dra 


© q 
Hano 


W kołach zainteresowanych przypusz- 


czają, że nie wszyscy wezwani Świadko- 


wie Zostaną przesłuchani, lecz tylko kilku 


oskarżeni przyznają się do winy. Odpa- 
dnie więc trud udowadniania oskarżonym 
popełnionych oszustw, fałszerstw | sprze 


najważniejszych, a to z tego powodu, że niewierzeiń, 


RA AW AE "4 r 


* 


W_zcó M -. 2 


W jutrzejszym numerze ukaże się ob- 
szerne sprawozdanie z tego sensacyjnego 
procesu, na który wydelegowaliśmy Spe- 
clalnego sprawozdawcę. 


i Dwa typy konstantynopolitańskich roznosicleli wody, którzy zamienili czerwone lezy na europejskie kapelusze, ale poza- 
tem ubranie ich po dawnemu ilustruje pstrokaciznę i nędzę iście wschodnią. 


lapawiedi obniżki faryly osobowej na kolejach 


Konkurencja au(chusćw Í Kolcjck dojazdowych 


Warszawa, 23-g0 kwietnia. 

Ministerstwo Komunikacji przystąpiło 
do wstępnych studjów nad obniżką tary= 
gy osobowej na kolclach. Powodem zaję- 
cla silę tą sprawą jest stałe zmniejszanie 
slę frekwencji | wzrost konkurencji auto- 
busów i kolejek dojazdowych. Projekto- 


wana zniżka biletów ma być większy przy 
przejazdach dalszych, a mniejsza na odle- 
głościach krótszych. Nie jest także wyklu- 
czonem, że zmniejszy się rozpiętość mię- 
dzy cenami biletów pociągów pospiesz- 
nych i osobowych. 


vw 


Polski urzędnik ko'ejowy członsiem bandy hilerowskiej 


Tczew, 23-go kwietnia. 


Policja polityczna w Tczewie wpadła 
na trop dobrze zakonspirowanych agen- 
tów gdańskich bojówek  hitlerow skich. 


oddziałów hitlerowskich w Gdańsku. 

W Wielki Czwartek policja zaaresz- 
towała bezrobotnego kupca Bronisława 
Kromkę, zam'eszkałego u swego brata 


którzy wecbowali w Polsce członków do Kazimierza w Tczewie przy ul. Pilsud- 


skiego 15. 

Po szczegółowej rewizji w mieszk- 
niu Kromki, która trwała około 2 godzin, 
w czasie której wywiadowcy znaleźli 
broszury hitlerowskie, osadzone Kromkę 
w areSzcia śledczym. W toku dochodzeń 
wyszło na jaw, iż Kromka zaimował się 
werbowaniem Polaków do gdańskich bo- 
jówek hitlerowskich. 


Policja jest w posiadaniu kompromi- 
tującego materjału dowodowego, m. in. 
deklaracji, wypełniorej przez porsocnika 
maszynisty kolejowego Józefa Kleina 
2 Tczewa. który opłacił nawet mlesięcz= 
ną składkę — a więc polski urzędnik ko- 
tejowy poszedł na lep niecnych band hitle- 
rowskich? 


Rzućmy jednak okiem wstecz | przy- 
pomnijmy sobie groźby gdańskich pism 
hitlerowskich, które zamieściły fotografię 
polskiego maszynisty kolejowego Zająca 
z Tczewa. który na wiecu manifestacyje 
nym w dniu 26 lutego spalił kukłę Hitlera. 
Do dziś dnia poszukiwano szpiega. który 
sprzedał hitlerowcom  fotografję Załaca, 
którą mógł jedynie posia fać jeden za zna» 
'nomvch Zająca. Teraz zagadka się wy» 
Jaśnia. 


Niesłychana pro 


Antyniemieckie demonstracje w Bielsku 


W Białej, przy ul. Komorowickiej 48, 
zamieszkuje znany na tamtejszym terenie 
fabrykant kapeluszy Swoboda, który 19 
bm. dopuścił się niesłychanej prowokacji 
uczuć polskich, Za co winna go spotkać 
zasłużonc kara. 

Mianowicie Swoboda,  wyleżdżając 
19 bm. samochodem do Wiednia, rozkazał 
jednemu ze swych robotników zawiesić 
na karoserjj samochodu wielki napis: 
„Heil Hitler", zaś obok napisu swastyki 
hitlerowskie. 

Z tak „ozdobionym* samochodem Swo- 
boda paradował po Białej 1 Bielsku, wy- 
wołując ogólne oburzenie Polaków. 

W nocv z soboty na niedzielę nieznam 
dotychczas sprawcy wybili w fabryce 
Swobodr 24 szyby okienne. Policja pro- 
wadzi enengiczne dochodzenia, celem uję- 
cła sprawców. 

W oiągu ostatnich dni doszło na tere- 
nie Bielska de demonstracii antyniemiec= 
kich jako odpowiedź na prześladowania 
Polaków w Niemczech hitlerowskich. 


Zot harcerzy 
w fKatowicad 


Drugi dzień Zjazdu Zw. Harcerskiego roze 
począ! się uroczystem nabożeństwem w koe 
ściele garnizonowym; kazanie wygłosił ks. ka- 
pelan Luzar. Po nabożeństwie odbyła się przed 
zmachem Województwa Śląskiego defilada, w 
której wzięły udział drużyny harcerskie mę- 
skie I żeńskie w liczbie przeszło 2.000. Przy 
defiladzie przygrywała orkiestra kolejarzy. 

Przez cały dzień wczorajszy do godz. 16 
odbywały się obrady w poszczególnych komie 
sach 


5 
Młoda obrończyni 
„niewinnych ” 


3 grudnia ub. r. strażnik graniozny w Ru- 
azie przytrzymał dwóch przemytników na go- 
rącym uczynku | zamierza! tch zaprowadzić 
do urzędu celnego. Z pośród zebranej lud- 
gości, która w stosunku do urzędnika zajeła 
wrogie stanowisko, odznaczała się 17-letnia 
Cecylja Mocko z Rudy. Wszelkiemi sposobae 
mi starala się ona uwolnić ujętych przemyt- 
mków z rąk strażnika, Za czyny te młoda 
obrończymi „niewinnych'* ofiar stanęła przed 
Sądem Okręgowym w Król Hucie, który ją 
skazał na 6 mies. aresztu. «ss 
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TEATR POLSKI W KATOWICACH: 
Wtorek: o g. 18 „Qolzota* dla Katol. T-wa Polok. 
Środa: o g. 20 „Rory“ (ceny popul.). 
Platek: o g. 20 „Panna Flute" (ceny popul.). 
Sobota: o g. 16 „Przeklęte srebra” (dla szkól); 
© £. 0 „U mety (ceny popul.). . 
TEATR POLSKI NA PROWINCJI: 
Rybnik: poniedziałek: „Przeklęte srebro”. 
Tarn. Góry: czwartek: „Przeklęte srebro", 
Wrocław, Gliwice. 6,15 Qlmnastyka. 11,30 Koncert. 
93.05 I 14.05 Plyty. 16,20 Koncert. 20 Stare i sowe baila- 
dy. 3] Muzyka kameralna. 
Morawska Ostrawa. 10,10 Koacert orkiestry policyj- 
wej 11 Płyty. 6,10 Koncert. 19,10 Lekcja angielskiego. 
39.25 Muzyka na harmonii. 20 „Jej kapitaa", operetka. 


KINA: 


Katowice: Capitol „Jego ekscelencja-subjskt". 
Caslao „Śmiech w piekle". Colosseum „Bialy 
Mustang". Palaco „Parada miłości". Rialto „Pod 
Twoi obronę". Unios „Sowia miasto miłości'* De- 
blea „Biała odal'ska". 

Mysłowice: Unioa „Włóczęga". 

Szopienicet Hellos „Romeo | Julcia". 

Król. Ħuta: Apollo „Dziwny dom* | „Eskadra 
Gmierdi' . Col ssSaeam „Pod Twoją obronę" I „Dzliew- 
czę s gôr". Roxy ..Kobieta. która się nigdy sie sa- 
pommi” I „Brzdąc. Charlie Chaplis". 

Blelsko: Apsllo „W cieniu krzyża”. Miejskie 
„Morderstwo przy ulicy Morgue“, Miejskie w Bia- 
łaj „Milość i semsta dońskiezo kozaka", 


RADJO: 
Ponledziatek, 24 kwietnia 1333 r. 

Katowice. 11.57 Sygnał czasu. 12.10 Koscert z płyt 
zramolonowych. 13.20 Komunikat meteorotogiczny. 15.40 
Muzyka iekka. 16.25 Kus elementarny języka franouskic- 
go. 16.40 Odczyt. 17 Reoital fortepianowy. 18 Odczyt dla 
matorzystów 18.25 Muzyka lekka. 19 „Mieszkatcy $ia- 
aka na przestrzeni wieków“ 19.30 „Na widnokręgu". 
%.15 Transmisja z Budapesztu. 21,15 Wladomości sporto- 
we 2255 Komunikat meteorologiczny. 23 do 24 Muzyka 
tsnrczna, 


pa 


Nieznani sprawcy Zamalowali szereg 
szyldów i reklam z napisami niemieckie- 
mi. M. in. zamalowano również szyld re- 
kłamowy redakcji „Oberschlesische Post“ 
przy ut. Piłsudskiego w Bielsku. 

Policja ujęła kilku sprawców tych dee 


„8? GROSZY" 


wokacja 


fabrykanta 


kapeluszy 


monstracyj, przeciwko którym  sporzą= 
dzono doniesienia do Sądu. Jak wiadomo, 
Bielko jest jedynem miastem w Polsce, w 
którem do dziś dnia pozostała olbrzymia 
ilość „pamiątek* po zaborcach w postaci 
szydów I napisów niemieckich. 


Niesamowity wypadekw bieda-szyie” 


IAratonany od zatrucia 
przy nydobywaniu 


niedzieli wydarzyły 
„bieda- 


W ciągu wczorajszej 
się dwa nieszczęśliwe wypadki na 
szybach“ pod Siemiannwicami. 

Bezrobotny Adolf Niewidok został zasypa- 
ny. Kilku innych bezrobotnych, którzy byli 
świadkami wypadku, zdołało odkopać nie- 
szczęśliwego. Niewidok doznał złamania pra- 
ke podudzia I został przewieziony do szpile 

a. 

W drugim wypadku bezrobotny  Szade 
Ewald z Slemianowid wydobywał z nieczyn- 
nego już „bieda-szybu* drzewo. W pewnym 


gazami, poniósł śmierć 
go na powierzchinię 


momencie uleg?! on zatruciu gazami | bezprzye 
tomny padł na ziemię. Koledzy pospleszyM 
mu na pomoc. Jeden z bezrobotnych wszedł 
dn „bieda.szybu” i zdołał Szadego przywró- 
cić do przytomności. Inni przywiązali Szade- 
go do liny, aby wydobyć go na powierzchnię. 
Nieszczeście chciało, że kiedy Szade zawisł 
nad przepaścią, Wna zerwała się i Szade runął 
w przepaść ponosząc Śmierć na  młejsou. 
Zwłoki wydobyła dopiero zaalarmowana straż 
ogniowa z Wełnowce. „” 


w 


Anonimowe oskarżenie o ofruzie Żony 


mo Sekcja zwłok wykazała bczpodstawność oskarżenia 


W pierwszych dniach lutego br. władze 
policyjne i sądowe w Sosnowcu otrzymały ki- 
ka anonimowych listów, w których nieznany 
autor informował o zbrodni otrucia dokonanej 
pe kilka dni przedtem zmarłej, młodej mę- 

toe. 

Anonmy spowodowały wdrożenie śŚledz- 
éwa, oraz ekshumację zwłok zmarłej, której 
wnętrzności przesłano do państwowego za- 
kładu medycyny sądowej w Warszawie, ce- 
lem przeprowadzenia analizy, Sprawa stała 
się b. głośną, przyczem oczekiwano z niecier= 
pliwością wyników analizy, 


Jak się obecnie dowiadujemy, amaliza nie 
wykazała obeoności trucizny w orzamiżmie, 
gdzie znaleziono tyśko miezmaczne ilości ace- 
tonu, który mógł jednak wytworzyć się dopie” 
ro po Śmierci. Stwierdzono natomiast duże 
zmiany w organiźmie spowodowane  kamie 
niami żółciowemi, co grzypuszczalnie SDOWO- 
dowało śmierć. 

Anomimy oskarża'ące męża zmarłej o zbroe 
dnię otrucia. jak sẹ okazało, były aktem zem- 
sty. to też obecnie toczy się śledztwo. coem 
wykrycia anonimowego OSZCZEDCY. s*: 
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Bczczelni złodzicje 


pod klnczem 

Kilka tygodni tetmi została podstępem 
zwabłona przez złodzieji do parku Sw- 
kowskiego w Bielsku, żona rolnika z oko- 
licy Bielska, której złodzieje wyrwali z 
ręki większą ilość gotówki. 

Obecnie, śledztwo wykazało, że krae 
dzieży tej dokonali dwaj bracia Nędza 
Władysław, lat 34 I Kazimierz, lat 29 z 
Białej, którzy w sobotę 22 bm. Zostali 
ujęci. 

Wymienionych policja odstawiła do- 
dyspozycji Sądu bielskiego. 


Prześladowania Polaków 
w Niemczech wzrasiają 


22 b. m. przekroczył granicę w pow. Święe 
tochłowickim, na podstawie karty cyrkulacyj- 
nej pewien obywatel niemiecki z Bytomia, 
który następnie zgłosił się w komisarjacie poe 
licjh L prosząc o zezwolenie na tymczasywy 
pobyt w Polsce, zeznał, że dnia 20 bm. arzye 
był do jego mieszkania jeden z funkcjonarjue 
szów polich pomocniczej niemieckiej w towae 
rzystwie dwóch kobiet i wśród najrozmait= 
szych wyzwisk wyprowadził go przemocą pod 
pobliską szopę. Tu. trzymając w ręku rewole 
wer, groził mu zastrzeleniem, Ostatecznie na 
prośbę kohiet pozostawił go tam, wygrażając 
się. że w krótkim czasie się z nim policzy. 


Nr. IIY — 24. 4. 35. | 
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WEZYS FRICH O MSZYSTHIEH 


CENTRALA 
KATOWICE IR, SOBIESKIEGO 1. TEL. P-59 % os] 


REPREZENTACJE 
KATOWICE UL MARJACKA 3, TEL. 960 
SOSNOWIEC, UL S*MAJA Sa, TEL. 518 
DABROWA UL STASZICA 33 
CZELADŹ UL. BYTOMSKA 56 
FROL: HUTA. UL ZJEDNOCZENIA 9.TEL698 
RYBNIK, UL ZAMKOWA 8,TEL.97 
BIELSKO, UL.PRZEKOP 11 
AEUTHEN,O/S KAIS FRANZ JOSEPH PLIQTELSOR 
POZNAŃ UL DĄBROWSKIEGO 76 
CZĘSTOCHOWA, UL. N. M PANNY 53 m. 16 
KRAKÓW, UL.KARMELICKA 15 
ZAWIERCIE, UL. 3-MAJA 3 


Ponledz 


y 


Kwietnia 
1933 


Dziś: Fidelisa 

Jutro: Marka ew, 
Wschód słońca: g. 4 m. 44 
Zachód: g. 19 m. 13 
Długość dnia: g. 14 m, 29 


KALENDARZ KSIĘŻYCOWY, 
Zachód księżyca: g. 19 m. 24 
Wschód księżyca: g. 4. m. Il 


ZMIANA KSIĘŻYCA, 
Ponłedziałek, 24 IV. o godz. 19.38 nów. 
do wtorku, 2 V, godz. 23,39 pierw. kw. 


w kilku Howach 
eo sie juzee zdarzyło 


= Z inicjatywy Chrześc. Uniwersytetu RO 1 
botniczego odbędą się dziś o godz. 19 w sak% 
przy probostwie św. Krzyża w Siemlanow* 
cach ciekawe i ważne wykłady katolicko-sp0* 
łeczne, Pierwszy wykład na temat: „Przede 
dowa ustroju gospodarczo-społecznego" wy” 
głosi ks. szambelan Szwajnoch z Chorzow 
Drugi zaś wykład wygłosi dr. Bielik z S0% 
uowca ma temat: „Kapitalizm w życiu społ 
nem”, 

- 

— W tych dniach parobek z probostwa * 
Pawtowicach. Jadąc do Strumienia, spadł z w0 
zu | dostał się pod koła. Chocłaż konie £4 
wkrótce zatrzymały, to jednak 40 centnaró” 
przeszło mu przez piersi. Mimo tego żyje I w% 
dług orzeczeń lekarskich będzie utrzymany 
przy życki, 

" 


— Nocy ub. wyblto szyby w urzędzie gm!“ 
nym w Niedobczycach. pow, Rybnicki I % 
mieszkaniach kierownika tamtejszej szkoły p0 
wszechnej oraz urzędnika Spółki Brackiej. 
kamieni, wrzuconych przez okna, przywiaza 
były listy z pogróżkami, podpisane przez hl 
lerowców. Policja wdrożyła natychmiast d0 
chodzenia I jest już na tropie sprawców. 


Proićsi obywaicii miasia Król. Huiy = 


Fcha brutalnego prześladowania oby- 
watel; polskich, zamieszkałych w niemiec- 
kim „raju“ hitlerowskim, zwłaszcza na 
Śląsku Opolskim wywołały w całym 
świecie, a przedewszystkiem w Polsce 
olbrzymie a słuszne oburzenie, skutkiem 
czego odbyły się już w różnych miastach 
polskich wiece protestacyjne. Najliczniej- 
szy z tych wieców odbył się wczoraj w 
Król. Hucie na obszernym placu targo- 
wym przy hali targowej. 

Już przed rozpoczęciem się wiecu 
wielotysięczny tłum zgromadził się na 
placu; istne morze głów i sztandarów 
związków i towarzystw polskich czekało 
z niecierpliwością na wybicie godziny 12, 
na którą wiec był wyznaczony. W mię- 
dzyczasie koncert orkiestry W. F. i P. W. 
urozmaicił chwile oczekiwania. 

Punktualnie o godz. 12 prezydent m. 
Król. Huty, p. Spaltenstein zagaił wiec, 
podając w krótkich słowach cel j program 
jego. poczem zabrali głos posłowie do Sej- 
mu Warszawskiego pp. Kornke, Bort, 
dr. Tempka i Kozubski. Wszyscy mówcy 
podkreślali, że wobec zuchwałych dążeń 
niem. do ponownego zagarnięcia części 
naszej oswobodzonej Ojczyzny. w naro- 
dzie ustają wsze'łkie różnice przekonań 
politycznych i ramię przy ramieniu oby- 
watele stają w szeregach, aby wraz z 
dzielmem wyćwiczonem wojskiem dać w 
razie czego należytą odpowiedź niespo- 
kojnemu wrogowi-sąsiadowi. 


przeciw zalłkuusO m 


W szczególności poseł p. dr. Tempka 
wskazał, że obowiązkiem naszym wobec 
przyszłych pokoleń jest, przekazać im 
silną, wielką i szczęśliwą Polskę i o obo- 
wiązku tym nigdy nie zapomnimy. Przy- 
jęliśmy traktaty pokojowe, choć są dla nas 
bardzo jeszcze krzywdzące i trzymamy 
się ich, ale ani kawałka ziemi naszej nie 
damy nikomu, a ktoby chciał wyciągnąć 
po nie rękę, niech przyjdzie; pogróżek 
Hitlera się nie obawiamy! Poseł Kozubski 
(NPR.) wykazał na faktach historycznych, 
że Niemcy zawsze byk największymi 
wrogami Polski od niepamiętnych czasów, 
oni to sprowokowałi rozbiory Polski, a 
obecnie w bezczelny sposób prowokują 
nas i brutalnie prześladują naszych roda= 
ków, w czasie, kiedy my lojamie wyko» 
nujemy zobowiązania wobec Niemców. 
Jeżeli zachcianki i ataki na granice nasze 
nie ustaną. będziemy zmuszeni domagać 
się zwrotu obszernych połaci polskiej zte- 
r: która obeonie jeszcze należy do Nie- 

ec. 


Huraganowe oklaski I okrzyki wyna- 
grodziły mówców za rzęczowe i treściwe 
ich przemówienia. 

Po od$piewaniu „Roty“ przy dźwie- 
kach orkiestry insp. p. Jańczak z ramienia 
Z. O. K. Z. odczytał powziętą rezolucję, 
którą kilkutysięczny tłum przyjął jedno- 
głośnie. W rezolucji tej domagamy się 
od rządu podjęcia energicznych kroków 


na terenie międzynarodowym  przeciw%0 
zakusom niemieckim. Gazety niem. na“ 
pływające w ogromne: ilości z Berlind: 
należy zakazać a prowokacyjnych redak” 
torów tut. pism niem. należycie karać. U 
niepożądanych | prowokacyjnych wyst4” 
pień Niemców, żyjących w Polsce. niem 
chleba polskiego. Uchwalono jednogło>” | 
nie bojkot towarów niem., zaprzestani? 
wyświetlania filmów niem. oraz usunięci? 
napisów miem. 


Po zakończeniu wiecu odbył się M 
ponujący pochód protestacyjny przez W” 
ce miasta. 


Zaznaczyć należy, że organizacja we” | 
cu jak i pochodu była wzorowa i nigd 
spokój nie został zakłócony. 


Niemcy zrywali 
prowokacyjnie plaxaty polskić 


W nocy na 23 kwietnia rozbito w Bielsko 
kamieniami w kiiku miejscach tahlice aj 
mowe oraz parę szyb w lokalu reda 
„Schlesische Ztg.*. Wykroczenia te są nasteP, 
stwem prowokacyjnego zachowania się k 
Niemców. którzy wieczorem tego dnia w * cb 
sób demonstracyjny zrywak plakaty polski 
organizacyj spolecznych. Tei samej nocy ef” 
bito kiika szyb w okne jednego z mies t 
ców Bielska. — W jednym i drugim wypa Ø 
policia przytrzymała sprawców na goracy 
uczynku 
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Jak wiadomo, polski przemysł węgio- 
Wy wystąpił w lutym z żądaniem obniże- 
nia zarobków robotniczych o 15 procent. 

decydowane stanowisko jednolitego fron- 
tu górników, uniemożliwiło przeprowadze- 
mie tej obniżki. W jakiś czas potem rząd 


Sajemnica spadku 
eksportu megla 


Od tego czasu z polskim przemysłem 
węglowym dzieją się dziwne rzeczy, któ- 
Te objawiają się przedewszystkiem w 
Spadku eksportu węgla, jaki w bieżącym 
miesiącu wynłesie blisko 40 procent. Ist- 
nieje ogólne przekonanie, że ograniczenie 
eksportu węgla jest wynikiem celowej po- 
lityki, uprawianej obecnie przez baronów 
węglowych, którzy w ten sposób chcą się 
zemścić za doznane porażki | odzyskać 
utracone mocne stanowisko wobec rządu 
I związków robotniczych, 


wystąpił z żądaniem obniżenia cen węgla 
o 20 procent. Nie pomogły energiczne 
sprzeciwy baronów węglowych, bo rząd 
zmusił ich do kapitulacji, wprowadzając 
zapomocą dekretu zniżkę w życie. 


Dziwnym zbiegiem okoliczności te ma- 
chinacje kliki przemysłowej zbiegają się z 
kursęm hitlerowskim w Niemczech. Obu- 
dziły się zatem podejrzenia. czy niema ja- 
kiegoś związku między „obudzeniem się 
Niemiec", a dziwnemi rzeczami, które Się 
wyłaniają za kulisami górnośląskiego prze- 
mysłu węglowego. 

Warto to zbadać. Tymczasem są $a- 
dy, które wiele mówią I kto wie, czy nie 
prowadzą do celu. 


„frzyż i orzeł” cumma 


Wplymy hitlerowskie w 


Jak o tem donosiliśmy, w Niemczech 
organizowało się nowe stronnictwo p. t.: 
»Krzyż | orzeł”, które w swej deklaracji 
założycielskiej oświadczyło gotowość peł- 
nej współpracy z Rządem. Jednym z głó- 
wnych założycień tego stronnictwa jest 
Mikołaj hr. Ballestrem, właściciel Rudzkie- 
£o Gdarectwa Węglowego, główny akojoe- 
narjusz „Huty Pokój*, I najpoważniejszy 
pośrednio udziałowiec koncernu „Robur“. 

O drugim największym przemysłowou 
zórnośląskim, głównym  akcionariuszu 

Spólnoty Interesów Katowickiej Spółki 

Królewskiej - Laury, oraz najpoważniej- 
Szym pośrednio akcjonarjiuszu koncernu 
Progresa", p. Fllcku, wiadomo nie od 
dziś, że jest gorącym zwolennikiem Hile 
era. 

Główny akcjonariusz Zakładów Hohen- 
lohego, a pośrednio Czernickiego Towa- 
Tzystwa Węglowego I koncernu „Fulmen“, 
P. Petschek, napewno zechce, choćby ze 
Względu na olbrzymi zasięg swych intere- 
ów w niemieckim przemyśle węgla bru- 
fatnego, pewne braki anatomiczne | raso= 
we zastąpić specjalną gorliwością w speł. 
Nianiu jeśli nie dyrektyw, to intencyj no- 
Wych władców Niemiec w stosunku do 
Polski I Górnego Śląska. 

Również i co do nastrołów, panujących 
w Dyrekcji Kopalń ks. Pszczyńskiego I w 
ego koncernie nie należy się oddawać ża- 
mym złudzeńiom. 

Jeśli idzie o pozostałych uczestników 
koncernów „Robur“ i „Progress“, t. j. ks. 
Donnersmarcka, hr. Schaffgotscha („Godu- 
a" | „ Wirek“) i hr. Donnersmarcka, to i tu 
lapewno, jak na całym terenie wpływów 
Niemieckich, nastąpiła (choć bez zmiany 
osôb) tak popularna obecnie „Gleichschal.- 
tung", a ostatni z uczestników „Roburu* p, 
Friedińdner-Fuld („Rybnickie Gwarectwo 

ẹglowe“) ma podobnie, jak p. Petschek, 
specjalne powody do legitymowania się 
stuprocentową lojalnością w stosunku do 
rządów Hitlera. 

Ostatni wreszcie "uczestnik koncernu 

rogres*, pseudo-franouskie „Śląskie Ko- 
balnie 1 Cynkownie", postanowił zadoku- 
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aowecka delegacja handlowa 


opuściła Londyn 


Z Londynu donoszą: 

Sowiecka delegacja handlowa odjechała w 
Niedzicię do Rosii, drogą na Paryż — Berlin 
~ Warszawa. Na dworcu żegnał odjeżdżają” 
Ych ambasador Z. S. R. R.. który nagabywa- 
By przez dziennikarzy, odmówił złożenia ja- 

hkolwiek oświadczeń. 


Fala licylacyj 
majątków ziemskich 


Z Warszawy donoszą: 

Dowodu trudności finansowych, wśród 
ziemiaństwa nastąpi w najbliższym Czasie no- 
Wa fala licytacyj malątków ziemskich. War- 
Szawskie Towarzystwo Kredytowe wystawia 
UA licytację 245 majątki na terytorium dwuch 
Województw: Kieleckiego 1 Lubelskiego. 


przemiyśie $śórnośląskim 


mentować swoją lojalność — wobec kogo? 
— wnioskiem o unieruchomienie jednej z 
dwóch swołch kopalń „Andaluzja“, 

Poza temj czteroma wielkiemi koncer- 
nami, reprezentująceni przeszło 80 proc. 


Mieachimacje baronów weślowycih 


górnośląskiej produkcH węgla i ulegające- 
mi mniej lub więcej inspiracjom nowych 
władców „obudzonych Niemiec“, pozosta» 
je tylko „amerykański* koncern Gieschego 
(49 proc. akcyj w rękach niemieckiej Gie- 
sche A. G.), który zawsze był zasadniczo 
przeciwny deficytowemnu eksportowi į we= 
dle możności od niego się uchylał | wresz- 
cie polsko-francuski koncern „Skarboler= 
me“, jedyne przedsiębiorstwo, pozostające 
pod wpływem rządu polskiego i całkowi= 
cie lojalne wobec interesów państwa pole 
skiego. Ale to przedsiębiorstwa reprezen= 
tuje zaledwie niespełna 10 præ. wydoby- 
cia węgla na G. Śląsku. 


Jeżeli mwzęfędnimy, że eksport węgła 
z kopalń górnośląskich stanowi przeszło 
80 proc. ogólnopolskiego eksportu węgła, 
to może nie wyda nam się tak bardzo dzi- 
wnem, że od chwili „obudzenia się Nie- 
miec”, a zwłaszcza od chwili, gdy zaczęto 
przeprowadzać „Gleichschaltung“ w prze- 
myśle niemieckim, eksport węgla z kopiań 
polskiego G. Śląska zaczął nagle tak gwal- 
townie się zmniejszać. 


Fo nadurie zdradą stanie... 


Sprawy te są ogromnie donłosłe i go- 
dzące bezpośrednio w nasz interes nań. 
stwowy. Pachną one nawet zdradą sta- 
ru. Nie wolno zamykać na nie oczu — 
trzeba je zbadać j wyświetlić. 

Baronowie węgłowi takiej gry me wy. 
grają! 
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Tradycyjne wyścigi gondol na Wielkim Kanale w Wenecji. 


19 milionów zł. śrzywny podałkowej 


Przed sensacyjnym procesem w Grudziądzu 


Władze sądowe kończą prowadzone 
od blisko dwuch lat śledztwo w sprawie 
nadużyć podatkowych w firmio „Pepege* 
wą Przemysł Gumowy) w Grudzią- 

Zik 


Niezależnie od odpowiedzialnoścj kare 
nej, co do której zadecyduje wynik śledz- 
twa, wymierzono tej firmie niespotykaną 
dotychczas w Polsce grzywnę podatkową 
w wysokości 19 miljonów złotych! 


| w 
Wojska japońskie wsirzymały GB 
==Żżżż<=<<<zz<ąąp SWÓJ pochód w fhb Chin 


Urzędowo donoszą. że wojska japoń- 
skie, znajdujące się na południe od Wiel- 
kiego Muru. otrzymały rozkaz przerwać 
wszelkie operacjo militarne przeciwko 
Chińczykom, *V razio ataku ze strony 


tych ostatnich, wojska japońskie mają slę 
wycofać za Wielki Mur. japonja bowiem 
jest zdania, że narazie akcja, mająca za 
zadanie osłonę prowincji Dżehol, osłą- 
gnęła całkowicie swój cel. 
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„fkiandaliczna niemoraflność” 


Z Warszawy donoszą: 

Sobotni proces katechety z Łomży. 
księdza Łady, przeciwko Ssanacyjnemu 
„Przeglądowj Łomżyńskiemu* o zniesła- 
wienie przez ogloszenie przez to pismo 
listu otwartego 18-tu nauczycieli tamtej- 


wŚród uczennic 


szego seminarjum żeńskiego, kolegów 
księdza Łady, którzy mu zarzucali „kopa- 
nlo przepaści między nauczycielstwem 
a społeczeństwem, nio został w sobotę 
zakończony | odroczono go do poniedział- 
ku, w którym to dniu zapadnie wyrok. 


— W ministerstwie Komunikacji odbyła się 
w sobotę konferencja w sprawie budowy ko- 
lei Warszawa — Radom. Omawiano przytem 
sprawy związane z udziałem funduszu pracy 
przy uruchomieniu robót na tej linii. 
. 


— W pierwszych dniach czerwca przydęe 
dzie do Polski klikudziesięciu lekarzy ze seke 
cji hygieny Ligi Narodów. Zwiedzą oni wię- 
ksze instytucje zdrowotne w Warszawie I na 
prowincji. 

p 

— W Duesseldorfie szturmówk! hitlerowe 
stle obsadziły gmach miejscowego urzędu po. 
średnictwa pracy, aresztując wszystkich urzę= 
dników. 

d 

— Niezależny dotychczas dziennik „am- 
burger Anzeiger“ został przekształcony na 
dziennik hitlerowski pod presją miejscowych 
czynników narodowossocjalistycznych, 

s 


— Ukazał się urzędowy komunikat, demen= 
tulący władomość, podaną ostatnio przez nie- 
które dzienniki, jakoby min. spr. zagr. Neurath 
miał zostać zamłianowany namiestnikiem rząs 
dewym Wirtembergii. Powyższe dementi, ze 
względu na coraz bardziej zaostrzaiący się 
konflikt między niemiecko-narodowymi a kitle- 
ryzmem jest niezwykłe charakterystyczny. 


Proces żołnierzy 
oskarżonych o szpiegostwo 


W bieżącym tygodniu odbędzie się 
przed Sądem Okręgowym proces byłego 
plutonowego Arlika I dwuch jego towa. 
rzyszy, oskarżonych o szpiegostwo. Pode 
sądnym grozi kara Śmierci, Rozprawa 
toczyć się będzie przy drzwiach zamknięs 


tych. © 
„Uczeni niemieccy 


maig umrzeć z głodu” 


Z Wiednia donoszą: 

„Arbeiter Zeitung" podaje, że niektóre 
dzienniki niemieckie, m. in. „Tägliche 
Rundschau“, domagają się od rządu, aby 
nia zezwolił na wyjazd zagranicę zwole 
nionych proiesorów uniwersytetów nie- 
mieckich, 

Pisma motywują swoje żądanie możli- 
wością rozpoczęcia przez tych uczonych 
akcji antyniemieckiej zagranicą i powo. 
łują się przytem na wrażenie, jakie wy» 
wołałe wystąpienie Einsteina. 

Wiadomość powyższą  zaopatrzyła 
„Arbeiter Zeitung“  charakterystycznym 


tytułem: „Zwolnieni uczeni mają umrzeć 
z głodu w Niemczech“, 


Na rozprawie w pierwszej instancji 
przed sądem w Łomży szereg Świadków 
stwierdził, że w seminarium prowadzona 
była walka z religią katolicką, a niektóre 
z przesłuchanych uczenic zeznały, że nie 
chciały ćwiczyć na stadjonie wojskowym, 
ponieważ wstydziły się rozbierać wobec 
mężczyzn. 

Przesłuchani na rozprawio w sobotę 
dwaj księża, ks, Brodzki ų Łoskowski, 
stwierdziił, że wśród młodzieży Szerzono 
antyrellgiiność |. że jedną z uczenic dy. 
rekcja seminarjum Specjalnie wyróżniła, 
udzielaiąc jej stypendjum za to, że pu» 
blicznie wyśmiewała się z orędzia ks. ble 
skupa. Zeznali dalej, że nauczyciel semi- 
narjum Zarośliński wyszydzał Sodalicję 
Marjańska, przybyłą do Łomży: „Co to 
za warjatki przybrały się w szmatki“, 
Pozatem Stosunki były takie, żo uczenła 
ce, które należały do sodalicji, mogły po 
ukończeniu nauki być narażone na niee 
otrzymania posady nauczycielskiej. 

Świadek Helena Strzemecka  zeznaa 
wała na temat niemoralności, którą Oe 
kreśliła jako wprost skandaliczną, Co się 
dztało w uczelni, z której miały wycho» 
dzić w świat wychowawczynie młodzie. 
ży. można sobie wyobrazić, skoro przy 
zeznanłach świadk. Strzemeckliej — sę. 
dzia muslat zarządzić rozprawę przy 
drzwiach zamkniętych. 

Co do skargi ks. biskupa Łukomskie- 
go przeciwko „Przezladow| Łomżyńskiea 
mu” © znicwagę. którą Sąd Ape'acviny 
odrzucił, uniewinnłałąc Sanacyjnv organ, 
mima dokonaneł obrazy Dostojnika Ko. 
ścioła, zastępca oskarżyciela adw, Nowo0a 
dworski zapowiedział skargę kasacyjną 
du Sądu Najwyższego. 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 

Jan Tadeusz hrabia Kllmczok z Bielska. 
pozbawiony malątku | nazwiska przez OSzu- 
sta Lubara, nciekł w góry z postanowie- 
niem. że będzie tępił złych, a bronił po- 
krzywdzonych. Klimczok dobrał sobie to- 
warzyszy i utworzył z nimi bandę rozbój- 
niczą W czasie walki ze żandarmami je- 
den z rozbójników Jan Helmield dostał się 
do niewoli. Postanowiono go uwolnić, W 
tym celu jeden ze zbójców, Beneke, zwa- 
my Prusaklem, mial o Świcie wyruszyć do 
Bielska. Był to właśnie dzień jarmarku I 
do Bielska ciągnęły tłumy ludzi Po opra- 
cowanłu planu uwolmienła z więzienia roz- 
bółnika, Klimczok zdążał do Bielska w 
przebraniu za generała, ubrany w Złote 
szlify | ordery. 

* 


Było około trzeciej po południu, 
gdy zdaleka wynurzyły się wieże mia- 
sta Bielska. Nagle odezwał się głu- 
chy odgłos dzwonów, który z wiatrem 
dolatywał do uszu Klimczoka i jego 
towarzysza. Cóż oznaczały Śpiżowe 
jęki dzwonów i jaka to była przyczy- 
na, że Klimczok na pierwszy ich od- 
głos wstrząsnął się ze wzruszenia? 
Czy były to głosy wesela, czy też to- 
warzyszyły komu do grobu? Czy zam- 
knęły się oczy jakiego znużonego wę- 
drowca? Czy mu śpiewały spokój wie- 
kuisty, czy były pieśnią snu ostatnie- 
go? Cóż to mogło obchodzić Klim- 
czoka? Przecież codziennie umiera ty- 
lu ludzi, Czy dzwony zwiastowały 
wesele, lub też śmierć jakiegoś miesz- 
czanina bielskiego, mogło mu być rze- 
czą obojętną. 

Lecz dziwna rzecz! 
zbliżał się do miasta i czem odgłos 
dzwonów stawał się głośniejszym, 
tem Klimczok więcej się niepokoił. 
Wreszcie nie mógł już w żaden sposób 
nad sobą zapanować. Nadarzyła się 
właśnie sposobność dowiedzenia się 
prawdy, gdyż od strony Bielską nad- 
chodził jakiś wędrowiec. 

Klimczok kazał Benekemu stanąć I 
skinął na podróżnego, który widocz- 
nie był rzemieślnikiem, aby się zbliżył 
do niego. 

Hej, przyjacielu, widzę, że 
Idziesz do Bielska. Co znaczy to bi- 
cie w dzwony? Czy to jaki pogrzeb? 

Rzemieślnik spostrzegłszy wyso- 
kiego dygnitarza, zdjął z uszanowa- 
niem czapkę. 

— Tak jest, jaśnie panie, dzwonią 
na pogrzeb hrabinie Klimczokowej. 
Chowają ją w tej chwili w grobowcu 
zamkowym na wieczny odpoczynek. 

Zamilknął zdumiony, gdyż z piersi 
generała wydarł się jęk stłumiony. 

— Co to się jasnemu panu stało? 
= pytał się rzemieślnik z współczu- 
ciem, ponieważ nie umiał wytłómaczyć 
sobie żalu obcego człowieka nad śmier- 
cią hrabiny, 

To pytanie wróciło Klimczokowi 
równowagę i przypomniało mu, że nie- 
omal byłby się zdradził. 

— Już dobrze, dobrze! — west- 
chnął ciężko. — Już mi lepiej. Hrabi- 
nę znałem dobrze za życia. 

Wędrowiec potakiwał głową. 

W takim razie rozumiem, dlaczego 
Śmierć hrabiny jaśnie pana obchedzi. 
Przecież i my, mieszczanie bielscy, 
kochaliśmv ją, jak gdyby była naszą 
matką. Cóż to była za radość, gdy 
przed dwoma dniami rozeszła się po- 
głoska, że hrabina znowu jakby zmar- 


Im bardziej 


twvchwstała. Któżby to bvł uwierzył, 
gdv się rozeszła wiadomość, jakoby 
hrabina podczas pożaru znalazła 


śmierć w zgliszczach, że to była tvlko 
fałszywa pogłoska! Pani hrabina w 
rzeczywistości była tylko ciężko cho- 
ra, a gdy się jej polepszyło, wróciła 
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znowu do zamku. Lecz radość trwa- 
ła niedługo. Hrabina prawdopodobnie 
nie odzyskała całkowicie zdrowia. 
Jeszcze nie przestano się cieszyć, z jej 
powrotu, gdy znowu wieść się roze- 
szła, że nagle umarła. Wielkie to nie- 
szczęście, gdyż była dobrodziejką dla 
wszystkich w Bielsku, co o teraźniej- 
szym dziedzicu zamku, hrabim Szy- 
monie Lubarze, który mało tylko jest 
lubiany, powiedzieć nie można. 

Burza uczuć zerwała się przy tem 
opowiadaniu w duszy Klimczoka! 
Gniew, nienawiść i ból wielki staczały 
z sobą walkę. 

Zaledwie przed dwoma dniami 
radował się niesłychanie, że odzyskał 
matkę, a dziś już się dowiedział, że 
umarła! Jakimże to sposobem się sta- 
ło, że umarła tak nagle? Ha, już od- 
gadł przyczynę: to była zemsta Szy- 
mona Lubara! Ten nikczemnik zadał 
jej truciznę! 

Przez chwilę się zdawało, że Klim- 


jaśniejszy. WE uciekła z zam- 
ku Klimczoków, a więc wymknęła się 
z pazurów „czerwonego wilka”. Nowe 
otucha wstąpiła w Klimczoka. Co do- 
piero był bliskim rozpaczy z powodu 
śmierci swojej ukochanej matki. 

Teraz jednak nie chciał już umie- 
rać, chciał żyć dla swojej ukochanej 
Klementyny, którą postanowił odna- 
leźć, i z nią się połączyć, choćby się 
miał narazić na największe  niebez- 
pieczeństwo. 

— Czy macie inne jeszcze nowiny 
z Bielska? — zapytał się Klimczok, 
odzyskawszy znowu równowagę umy- 
słu. 

— O, miałbym jeszcze dużo do 
opowiadania, naprzykład to, że schwy- 
tano jakiegoś opryszka z bandy Klim- 
czoka. Chcą go ukarać surowo dla 
odstraszenia drugich. Jeżeli jasny pan 
się pospieszy, to jeszcze zdąży przy- 
patrzeć się, jak na rynku ustawiają 
szubienicę, na której zbójca jutro ma 


Mierząc dozorcy w piersi krzyknął: 


czok zapomni o wszystkiem i nakaże 
Benekemu prosto zajechać przed za- 
mek. Straszna zemsta miała spotkać 
truciciela. Na miejscu miał Lubar od- 
pokutować za swoją zbrodnię. 

Lecz Klimczok wkrótce ochłonął i 
przejrzał, że plan taki byłby szaleń- 
stwem. Przecież nawet nie było do- 
wodów, że Szymon Lubar popełnił 
zbrodnię, o którą go Klimczok posą- 
dzał, 

— Dziękuję ci, dobry przyjacielu 
— wykrztusił Klimczok z wysiłkiem. 

— Słyszałeś jeszcze więcej? Czy 
możesz mi opowiedzieć, jakie były 
ostatnie chwile hrabiny? 

— Niestety nic mi o tem nie wia- 
domo. Na zamku wogóle dziwne dzie- 
ją się rzeczy. Od dnia, w którym nasz 
dobrodziej, mówię o naszym biednym 
hrabiu Klimczoku, opuścił zamek, 
zdarzają się tam bezustanku coraz 
większe niespodzianki. Tak też i te- 
raz nie dość jeszcze Śmierci starszej 
pani hrabiny. Również młodsza pani 
hrabina, z domu księżniczka Klemen- 
tyna Sułkowska, zginęła nagle bez 
śladu, ponieważ mąż jej, hrabia Szy- 
mon Lubar miał ją sponiewierać. Ni- 
komu nie wiadomo, gdzie się podziała. 
Opowiadaja sobie ludzie, że uciekła 
i niewiadomo, gdzie się ukrywa. 

Klimczok dotąd zrozpaczony, sły- 
sząc te słowa, westchnął z uczuciem 
ulgi. Przecież choć jeden promień 


„Milcz, bo cię na miejscu zabiję...“ 


zawisnąć, Właściwie szkoda go, bo 
jest jeszcze bardzo młody, a nadto z 
dobrego domu, syn barona. No, jak 
kto sobie pościele, tak się wyśpi. Je- 
żeli puszcza się na rozbój na publicz- 
nej drodze, zamiast żyć uczciwie, to 
choć jest młodym baronem, zasłużył 
sobie tylko na stryczek. 

Po tych słowach chwycił za kape- 
lusz, skłonił się i poszedł swoją drogą. 

Klimczok zaś rozkazał Benekemu 
aby ruszył z miejsca, Wreszcie pozo- 
stał sam ze swojemi uczuciami. Serce 
jego szarpał ból straszny, a dusza jego 
pełna była beznadziejnego smutku. 

— O matko, matko! — jęknął zbo- 
lałym głosem. — Na to cię odzyska- 
łem, abym cię tak prędko znowu utra- 
cił? W głowie mi się plącze. 

A jednak nie było czasu do paso- 
wania się z przykremi uczuciami. Nie 
na to bowiem przyjeżdżał, żeby śmierć 
opłakiwać, tylko na to, aby młode ży- 
cie uchronić przed sromotną Śmiercią. 

Powóz już turkotał po ulicach Biel- 
ska. Burza uczuć zerwała się w sercy 
Klimczoka, gdy wzrok jego padł na 
zamek, którego ciemne mury w wie- 
czornej zorzy groźnie się rysowały. 
Wielka czarna chorągiew powiewała z 
dachu wieży, tej samej wieży, po któ- 
rej się wspinał i w której szczycie wy- 
darł Łucję z pazurów krwiożerczego 
„czerwonego wilka". Okna zamku 
były zasłonięte, tylko z kaplicy biła 


AN TADEUSZ 
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łuna światła. Właśnie w tej chwili 
spuszczano trumnę hrabiny do gro” 
bowca, Klimczok odkrył głowę i z cie 
cha szeptał pacierze. 

Wkrótce potem powóz się zatrzyć 
mał przed wysokim, ponurym budyn- 
kiem z zakratowanemi oknami. Była 
to więzienie. Klimczok zszedł i po* 
ciągnął za dzwonek. Stary oddźwier* 
ny otworzył, patrzał z początku ździ* 
wionemi oczyma na przybysza, lecz 
olśniony blaskiem munduru, usłuchał 
rozkazu i zaprowadził Klimczoka dó 
biura dyrektora. Dyrektor był krę* 
pym, krzepkim mężczyzną średniego 
wzrostu. Z poza okularów, siwe jego 
oczy przenikliwie i badawczo spoglą* 
dały na przybysza. Rysy jego twarzy 
wyrażały ździwienie z powodu niespo* 
dziewanej wizyty dygnitarza. Na to 
Klimczok był przygotowany. i 

— Dobry wieczór! — powiedział 
lekko się kłaniając. — Jestem gene- 
rał Zagórski, delegat ministerjalny: 
Mam polecenie zrewidowania wszyst* 
kich więzień w tutejszym okręgu. 

Dyrektor, na którego twarzy W | 
miejsce żdziwienia, wystąpił  teraż 
wyraz szacunku i uległości, głęboka 
się ukłonił, 

— Oto moja legitymacja — mówił 
Klimczok dalej, przyczem wyjął wielki 
arkusz papieru, opatrzony stemplem: 

— Jestem na rozkazy — odpowie” 
dział dyrektor, nie rzuciwszy nawet 
okiem na podany sobie dokument. 

— W takim razie proszę przygoto* 
wać do rewizji akta i rachunki, ja za 
tymczasem pod przewodnictwem ja- 
kiego dozorcy, którego proszę mi da | 
do towarzystwa, obejrzę gmach cały. 
i poszczególne cele. 

Klimczok przebrany za generała 
obchodził w towarzystwie dodanego 
sobie dozorcy podwórza i korytarze; 
wszędzie witany objawami głębokiego 
szacunku. 

Wreszcie przyszła kolej na zwie* 
dzanie cel. 

Odwiedzano jedną po drugiej, $ 
Klimczok dokładnie wypytywał się © 
rodzaj przestępstwa uwięzionych. 

— Tu jest cela młodego baronś 
Helmfelda, opryszka z bandy Klim- 
czoka. Przestępca jutro już ma być 
powieszony — mówił dozorca, wska* 
zując na małe drzwiczki, okute w że” 
lazo. 

— Proszę otworzyć tę celę — ode 
powiedział Klimczok. ł 

Dozorca brzęknął pękiem kluczy; | 
zamek zgrzytnął, drzwi otworzyły się 
powoli, a za chwilę stanął Klimczok; 
przebrany za generała, wobec Jana 
Helmfelda, 

Gdy więzień zobaczył przebranegó 
Klimczoka, drgnął, jakby piorunem 
rażony. Lecz Klimczok błyskawiczne 
i grożnem spojrzeniem przywrócił Ja" 
na do równowagi. Dozorca stał przy 
drzwiach i dostrzec nie mógł, ja 
Klimczok z Helmfeldem oczyma się 
porozumieli. Oczy Helmfelda mówie 
ły, że poznał naczelnika, że wita go 
jako zbawcę i że gotów jest na wszy“ 
stko, Cisza panowała dokoła, Słychać 
bylo tylko miarowy i jednostajny chód 
straży i szum wichru, z jękiem odbie 
jającego się o mury więzienia. 

Jeszcze raz porozumiał się wzró” 
kiem Klimczok z Helmfeldem, Po” 
czem podszedł do drzwi, odsunął 
nich dozorcę i wyjąwszy z zanadrz$ 
pistolet, krzyknął, mierząc mu w pief” 
si: 


— Milcz, bo cię na miejscu zabiję! | 


. (Ciąg dalszy nastąpi). 
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EKUETURA FIZYCZNA 


Rewanż „Ruchu” nad „Wisłą” krakowską 


Ruch Wielkie Hajduki — Wisła Kraków 1:0 0:0 


Rewanżowy mecz pomiędzy powyższemi 
Zespołami z cyklu rozgrywek grupowych 0 
Sor zostwo Ligi państwowej, rozegrany na 

isku „Ruchu“ w Wiełkch Hajdukach, wy- 
woła; olbrzymie za'nteresowanie, czego dowo- 
em, że świadkiem tego spotkania były około 
£—5.000 widzów, 

lązacy za wszelką cenę pramo zrewan- 

å się za poniestoną przed dwuma tygo- 

nam: porażkę w Krakowie. 

__ Jakkotwiek „Ruch“ wystąpił — można*po- 
kaziet — w najlepszym składzie (Kurek, 
acy, Zorzycki, Badura, Dziwisz, Włedarz, 

Gwóżdź Peterek, Giemza | Urban) to jednak 
tomma jego nie jest taka żeby mog'a zadowo- 
lego sympatyków. Trzeba mieć to na oku 

W przyszłści | prawie miesięczny okres przy 
Tozgryrwkach, kierownictwo „Ruchu“ powinno 
Wykorzystać na konieczny „szlli*, przede- 
Wszystkiem w finfi napadu. 
, Mimo, że wczorajsze zawody zakończyły 

Się sukcesem „Ruchu“ i to bardzo poważnym, 
k zdobyciem dwuch cennych pumktów, ciązte 
Trozo muswry mieć pewne zastrzeżenia. — 
zęba zresztą spojrzeć prawdzie w oczy. — 

Szywtky się kręci dokoa Peterka i jeśli ma 
d Swó] dzień, wszystko kdzie składmie, Nie 

| Boże jednak, kiedy ambicja osobsta zo- 
Stanie urażona w stosunku do jego spółpart- 
w — wówczas „Ruch“ gra niemożliwie. 
poem pewne dysonanse pomiędzy Giemzą 

Peterkiem, dlatego też wszyscy byli zado- 
Woleni z gry napadu „Ruchu“, Brak imicjaty- 
Wy | gry bardziej otmyślanej — oto główne 
ujemne cechy wczorajszej gry. Za dużo kom- 

nacji a mało sikuteczności w uzyskaniu re- 
ulitatu, Urban również nie mógł wczoraj za- 
Śowolić. Za to doskonale grał Włodarz, zdo- 
Dywca jedynej bramki dnia. Jest to gracz o 
gy s*kich walorach technicznych a jego inte- 
Rentna gra kreuje go na najlepszego lewo- 

Zydłowca. 

Pełni pochwał jesteśmy | dla gry linji po- 
Mocy, która w niektórych momentach nawet 
Mzorastała w grze reprezentacyjmą limjię braci 
ROtlarczyków z drużymy przeciwnika, Wyróż- 

się przedewszystkiem „Karlik“, który był 
"Szędzle | paral'żował wszystkie niebezpiecz- 

akcje przeciwnika, Jemu też „Ruch* ma do 
lzęlpowania, że przy 'większem szczęściu 
* - NN nie przegrał zawodów. W zmpełno- 
h spelnili- swoje zadanie Badura i Zorzycki. 
brona miała swoje słabe I dobre stromy, 
Brzyczem Kacy stracił na pewności, zaś Wa- 
das — słabszy w wykopie, 
drugiei połowie „Ruch”* przerastał znacz» 
przeciwnika, 
E Dnrżyma „Wisły“ nie zawiodła. Jest to je- 
“Cze początek sezonu, a dobre jej strony wy- 
zą zawsze ma jaw dopiero z chwilą roze- 
i kilkunastu meczy. Przyjechała ona w 
któ ie nieco osłabionym. bo bez Adamka, 
Wto, nieszczególmie zastąpił Łyko, Skład 
a. Sly" był następujący: Kiliński, Pychow= 
a pacz. Jer gu og L Kotlar- 
| Łyko, tułowi eyman I, = 
wan II} Balcer, LĄ y Rey 


Ba drużynie „Wisty* wyróżnia się Knja 
Da” w której Jezierski był nańepszym. — 
© w obronie na wyróżnienie zasługuje Py- 
sly Ki. Napad był najsłabszą częścią „Wi- 
„ Aczkolwiek Reyman I, jako kierowmk 
w miarę możności starał się spełnić 
= zadanie, to jednak podania jego były za 
ię sprecyzowane. Ustawicznie  inicjował 
mela pociągnięca prawą stroną, kiedy tam 
tony tie była najsłabsza strona R. Lepiel na- 
tt tast grał Balcer i jego wybiegi zawsze 
ch, Zały grożne momenty pod bramką „Ru 
"sh „Wisła* popełmtła też taktyczny błąd, 
Znając swoją kondycję fizyczną, odnazu 
rela zbyt siłne tempo, które w następ- 
bezni bydo dla mej zabójcze. Dlatego też gra 
ików „Wisły* wypadła tak blado. 
Dra *wody prowadził p. Posner z Bielska co- 
ra skrupulatnie, jednak wobec ostrej gry 
Sto „, HŻYm rozstrzygnięcia jego nie były czę” 
Iozamyiene przez pub! 
roppoczyna „Wisła”, która odrazu 
s t doskonale obstawia graczy 
uy przeciwnej, 
Sa „Wósły”* dochodzą jednak tylko 
i rony. „Ruch“ szybko dochodzi do siebie 
mą 0: że gra pzodwłw słońcu i wiairowi 
Dior CSI z gry. W 10 min. „Ruch“ zdobywa 
kdo TY korner z którego o mało co bytby 
Te bramkę z pgknej „główki” Peterka, 
na c gry dość ostre. lecz gra prowadzo- 
Balcer, „Wista“ przeważnie wysyła w bół 
dysno e Pilnuje zo jednak dobrze Świetnie 
Ważną ay „Karkik" i z pofedymków prze- 
u wychodzi zwycięsko. Zawodzi często 
Ron, również prawa strona napadu, tak, że 
Jednak; decyduje się grać więce: łącznkawi. 
asie l tu mie nie może wskórać. W między- 
dzie; „7 Okresie 10 min. „Ruch“ coraz bar- 
Wane „ Odzi do głosu, Doskonale wypraco- 
Peter ycie marmuje słabo dyspomowany 
bały,” Od 30 min. gra przenosi Się znów na 
do E Ruchu“ į „Wista“ ujmmję inicjatywę 
erwy, 


„Wistar zerwie „Ruch* odrazu obejmuje grę. 
Swe s, ŚCiarmąć musi do obrony wszystkie 
tuż my: (ra przytyera na ostrości. Za „faul“ 
Dor egy kamei R. uzysku'e rzut karmy bez- 
Szęręg "Cała jedenastka W. ustawia się w 
Ra oo by stworzyć „mur nie do przebicia”. 
Maturalne kończy Się na „aucie”, 


W 23 mim. nareszcie „Ruch“ dochodzi do 
głosu. Piłkę otrzymuje „Karlik“ i błyskawicz= 
nie podaje ją Włodarzowl. Ten „wózkuje* Py- 
chowskiego.. Strzał | piłka górnie grzęźnie w 
bramce, Trudno opisać entuzjazm, Jaki ogarnął 
widownię, Długo uiemilknącemi oklaskam;j wi. 
tano zdobycie bramki, Podrzucano w górę la- 
ski, kapelusze, torebki 1 inne przedmioty jako 
dowód radości, 

Ten moment widocznie zaważył ma dat- 
szym losie gry. gdyż kiedy napad W., zrezy” 
gnowamy, mało uż dochodzi do głosu, goście 
starają się raczej wtnzymać wynik. „Ruch“ 
gra odtąd cośkotwiek lepel, jednak mało sku- 
tecznie pod bramką. Przy większem szczęściu 
i dyspozycji Strzałowej może udałoby się R. 


pokonać gości w stosunku identycznym, jak 
w Krakowie. 


WARTA — GARBARNIA (KRAKÓW) 
1:0 (0:0) 


Gra wyrównana, a bramkę dnia dla „War- 
ty“ zdobył Szerike. 


POGOŃ (LWÓW) — 22 P. P, (SIEDLCE) 
3:2 (1:0) 


Bramki dła „Pogoni“ zdobył Łagodny ł 
Niechcioł, dla wojskowych — Rusinek. 


WARSZAWIANKA — ŁKS. ŁÓDŹ 0:0 
Słaba gra obu drużyn. 


Hartlik mistrzem Polskiw biegu na przełaj 


W Poznaniu odbył się wczoraj tegoroczny 
bieg na przełaj o mistrzostwo Polski, na tra- 
sie niezwykle ciężkiej, około 10 kim. Na 32 
zgłoszonych, stanęło do biegu tylko 26, w tem 
elita „przełajowoów* Polski. 

Pierwsze miejsce zajął zupełnie niespodzie- 
wanie zeszłoroczny mistrz Polski, Ślązak Harte 
lik (Król. Huta), zeszłoroczny zwycięzca bie- 
gu wiosennego „Polomji* w czasie 30,30:13,2 
min, przed Strzałkowskim (Białystok) 30:14 


sek., 3) Robińskim (Poznań), 4) Puchalskim 
(Warszawa), 5) Janowskim (Poznań). 


SZUASÓWNA 3-CIA W ŁODZI. 


W mistrzostwach Polski w biegu na prze- 
łaj dla pań, rozegranych w zi na trasie 
800 mtr., pierwsze miejsce zajęła Nowacka 
(Warszawa) w czasie 3:05,6 min. 2) Świder- 
ska (Poznań), 3) Szuasówira (Katowice, Pogoń) 
o 10 mtr. za pierwszą. 4) Błażewska (Łódź). 

Jak się dowiadujemy, KS. Pogoń Katowice 
założył protest wobec skrócenia trasy. 


Na Masarykowe Hry M opolskich lekkoatletów 


Czechosłowacka Unia Lekkoatietyczna przy” 
słała zaproszenie oficjalme dia pięcm naszych 
lekkoatletów na Masarykowe Hry, które odbę- 
dą się 3—5 czerwca w Pradze. Na zawody te 
poiadą Walasiew.czówna (biegi krótkie, skok 
w dal), Wajsówna (kula ; dysk), żelski 
(skok w dal, bieg 110 m. płotki), Nowak (skok 
w dal) i Niemiec (skok w wyż). i 

Nadto kiub praski, „Slavia“, nadesłał za- 
mmoszenie dla Kusocińskiego i Heljasza na za- 
wody 16—17 maja w Pradze, ale ze waględu 
na fakt, ł zaproszenie to zostało przysłane 
bez pośredniorwa Czechosiowackiej Unji Lek- 
koatletycznej (w myśl międzynarodowego Te- 
zulamtru), zarząd PZLA odesłał pismo z po- 
wrotem do Pragi, celem prawidłowego zała- 
twienia sprawy. Spodziewać się zatem nale- 
ży. że w przyszłym tygodniu wpłyuńe ponow- 
nie zaproszenie od klubu „Slavia“, 


AMERYKA I HOLANDJA NIE MAJĄ ZAMIA- 
RU WZIĄĆ UDZIAŁU W OLIMPJADZIE 
BERLIŃSKIEJ 

W aenerykańskich kołach sportowych abec- 
nie jest lansowana pogłoska, że w związku z 
ostatniemi wypadkami w Niemczech. istnieje 
obawa przeprowadzenia XI Olimpłady przez 
Niemcy, którzy nie będą mogli sprostać zada- 
nii przeprowadzenia tak ważmej imprezy. 

Podobne głosy wyraurzatą się i w Holand, 
tak, że problem ten w międzynarodowych ko- 
łach jest poważnie rozważany, 

Niewątpliwie krok ten ma być również 
reakcją na niemieckie gwałty, gdyż po czyste 
co we wszystkich unządzeniach społecznych, 
pzrychadzi i rasowa czystka w sporcie. 


Zdarzają się np. takie absurdy, Że prezy- 
demt policji berlińskiej zakazuje faworytowi 
na mistrzą Uiemec w boksie Startowania w 
zawodach, gdyż jest on żydem. 

Jaskrawem dowodem stosunków  niezdmo- 
wych jake ogarnął sport niemiecki jest za» 
strzejomie jednego z najlepszych 0.sściarzy 
niemiococh Volkmara w ub, piatek. 


Trójmecz bałtycki w lekkiej atletyce 
niepewny 


Jak się dowiadujemy, projektowany przez 
Zw. Łotewski trómnecz bałtycki Polska — 
Estonia — Łotwa w lekkiejatletyce (3—4 VIIL 
w Rydze) nie zostamie prawdopodobnie obe- 
słany przez Polskę wskutek braku fumduszów. 


Mecz lekkoatletyczny Poznań—Brno 


Jak się dowiadujemy, mecz lekkoafietyczny 
Poznań — Bmo rozegrzay zostanie w dniu 
6 sterpmia w Pomaniù, a rewanż w Brnie na- 
stapi w roku przyszłym. 


Bieg sztafetowy wzdłuż granicy 


polsko-niemieckiej 


Nacjonalistyczna grasa niemiecka na Po- 
merancji pruskiej zapowiada na dzień 25 
czerwca br. wielki bieg sztafetowy wzdłuż 
granicy polsko-niemieckiej. Bieg dojdzie do 
skutku staraniem „Verein fuer das Deutschtum 
im Auslande* (V. D, A.), a brać w nim będą 
udział 43 sztatety. 


4 
Skład niem. drużyny Davisowej bez Prenna 


Po wczorajszych rozgrywkach eliminacyj= 
nych ustałono skład niemieckiej reprezentacji 
davisowej. która w razłe wygrania meczu 
przez Polskę z Holandią, zmierzy się z nami. 
W skład reprezentacji wchodzą: v. Cram, 
Nurney, Jaenecke i Kuiman, 


ANGLJA POKONAŁA W PUHARZE DAVISA 
HISZPANIĘ 4:1. 

W ostatnim dniu rozgrywek tenisowych © 

puhar Davisa w Barcelonie, Angik wygrała 


dwie rozegrane gry pojedyńcze. Austin poko- 
So Matora 8:6, 7:5, 6:1. Perry — Sindrey'a 
:1, 6:3, 6:0. 


MECZE TRENINGOWE NASZYCH TENISI- 
STÓW. 


Nareszcie przybył już do Warszawy tree 
ner francuski Estrabau. Tłoczyński pokonał 
Witmana 6:2. 10:8, 6:0. W grze podwójnej 
Warmiński. Estrabau — Popławski, Stolarów 
6:3, 3:6, 7:7 przerwane. 


w 


Pogoń lwowska zaproszona 


do Rumunji 
Dowiadujemy się, że drużyna piikerska 
Twowskiej „Pogoni“ zamierza w połowie kpca 
wyjechać na tourmee do Rumunji, wobec cze- 
go zarząd „Pogoni“ zwrócił się do Ligi z pro- 
śbą o przesunięcie terminu meczu z „Lezją” 
(16 VII.) na inną niedzielę. 


ZBYSZKO PEACE — MANĄ. 
E U 
Długoletni mistrz świata w walkach 
wolno-amerykańskich Stanisław Zbyszko 
Cyganiewicz skończył ostatecznie swoją 
karierę na arenie. 
Został on obecnie manażerem młode- 


go zapaŚśnika Jacka Skerra, któremu 


Zbyszko wróży zdobycie w najbliższym 
czasie mistrzostwa Świata. 


MECZ PIŁKARSKI AUSTRJA — 
POLSKA. 


Dnia 27 maja odbędzie się w Wiedniu 
mecz piłkarski Polska ~= Austrja, który 
będzie z kolej trzeciem spotkaniem o ro- 
botnicze mistrzostwa Europy. 


SHARKEY NIE CHCE WALCZYĆ 
Z SCHMELINGIEM. 

W związku z oficjalnem ogłoszeniem 
terminu wałki o mistrzostwo Świata 
w wadze ciężkiej między Sharkeyem 
a Carnerą, pozycja Schmelinga staje się 
coraz bardziej niekorzystna. Początko- 


Program mistrzostw Polski 
na mistrzostwach bokserskich 


Jedynie Rudzki obroni tytuł mistrza, 

W wyniku wczorajszych finałowych spot- 
kañ na mistrzostwach Polski tytuły mistrzowe 
skie zdobyli: Musza — Rotholz (Warszawa)g 
kogucła — Polus (Poznań); piórkowa — Rudze 
ki (Śląsk); lekka — Bamasiak (Warszawa); 
pół średnia — Seweryniak (Warszawa); wa» 
ga środmia — Chmielewski (Łódź); ciężka — 
Konarzewski (Łódź). 

Półciężka — Antczak (Warszawa). 


Mistrzostwa piikarskie Poznania 

Klasa A; Warta I. B. — Cegielski 2:1 (0:1). 
Olympia — Ostrowia 2:1 (1:1). Liga — Steila 
Gniezno 4:1 (3:0). Legia — Ostrowski KS. 3:2 
22 Polonia Leszno — Sokół Leszno 3:1 
2:0). 


wo istniał zamiar rozegrania w r. b. dwu 
walk o mistrzostwo Świata. Pierwszą 
miał stoczyć Sharkey z Carnerą. drugą 
zaś — zwycięzca tego meczu ze Schme- 
lingiem po jego ewentualnem zwycięs 
stwie nad Maksem Baerem. Obecnie je- 
dnak Sharkey stanowczo odmawia zgody 
na rozegranie drugiej walki ze Schmelin- 
giem. Ostateczna jednak decyzja zależeć 
będzłe, jak zwykle zresztą w Ameryce, 
od względów finansowych. 


VARZI ZWYCIEZCA WYŚCIGU SAMOCHO- 
DOWEGO W MONACO 

W tradycyjnym wyscigu samochodowym 
„100 okrążeń Momaco* odmiós? niespodziewane 
zwycięstwo Varzi na „Bugatti“, który pokonał 
318 kim. w czasie 3:27.49 godz. 91.801 kim. 
przeciętna. 2) Barzachini (Alfa Romeo), 3) 
Drey"us (Bugatti). 

Wóz Nuvolariego. który prowadził wyścię 
w ostatnim kote spalit się. 


Kiedy może nastąpić zmiana barw 


klubowych u piłkarzy ? 


Zarząd Pol. Zw. Piłki Nożnej wydał ostat- 
mo zarządzemie, na zasadzie którego przejście 
gracza z klubu do klubu umotywowane być 
nmisi specialnie ważną koniecznością (zmiana 
miejsca zamieszkania, posady itp.). natomiast 
w tym samym mieście przejścia powinny być 
zakazame. Klub, który gracza chce zgłosić. po- 
wiren postarać się o zgody zainteresowamych 
okręgów, ewent. i Ligi), oraz klubu z którego 
gracz pochodzi, 


Hakoah wiedeński będzie grał 


w Polsce 


Jak się dowiadujemy, Poisk! Związek P'- 
+4 Nożnej coma? ostatnio zakaz rozgrywania 
meczów z wiedeńskim Hakoahem, wobec cze- 
go drużyna wiedeńska przyjedzie z pawnością 
na kiika meczów do Potski, ; 


Lekkoatletyczne mistrzostwo 


klubowe „Pogoni“ katowickiej 


Wczoraj odbyły się na boisku Pogoni klu= 
bowe zawody lekkoatletyczne klasy C. i lunio- 
rów z udziałem niestowarzyszonych lekkoatle- 
tów Mino dokuczliwego zimna, licznie startu 
jące zawodniczki i zawodnicy uzyskali wcale 
dobre wyniki. O ile „Pogoń* jak dotychczas, 
hedzie w przyszłości otaczać pieczołowitą 0- 
pieką swój narybek lekkoatletyczny, to może 
być pewna, że narybek ten nie zawiedzie i sta- 
nie się z czasem filarem sekcji „LA“. Organi- 
zacja zawodów Sprawna. Wyniki są następu- 
łące: 

SENJORZY: 

100 m.: 1. Czok 11,8. 1500 m.: 1. Wukoma- 
nowicz 4.48,2 2 Hupacz 4.51,5. Skok w dal: 
1. Wifk 5.54 Pchnięcie kulą: t. Mars 9,76. Rzut 
oszczepem: 1. Cierpka 49,60. 200 m.: 1. Fred 
26,2 3000 m.: 1. Hupacz 10.31,2. Skok wzwyż: 
1. Fred 1,45. Rzut dyskiem: 1. Zimnol 29,48. 


JUNJORZY: 

60 m.: 1. Breslauer 7,3. 500 m.: 1. Leszczyk 
1.24. Skok w dal: 1 Breslauer 5,63. Pchnięcie 
kulą: 1. Knapik 10,35 Rzut oszczepem: 1. Kja- 
pik 34,79. 100 m.: 1. Breslauer 12 s. 1500 m.: 
1. Leszczyk 5.20,8. Skok wzwyż: 1. Bresłauer 
1,45.Rzut dyskiem: 1. Knapik 40,85. 

PANIE: 

100 m.; 1. Dyrkówna 15 sek, 800 m.: 1 
Schenówna 2,59 Skok wzywż: 1. Małczyków= 
na 1,24. Rzut dyskiem: 1. Nitschówna 24.45. 
200 m.: 1. Schenówna 33,6. Skok w dal: | Mo- 
krzykówna 4,13. Pchnięcię kulą: 1. Nitschówe 
na 7,40. 

Ostatnis treningi do biegu „Potonji“ odby- 
wają się dzisiaj j w środę od godz. 15 na bol- 
sku. Pow nnością wszystkich zawodniczek I 
zawodników jest startować w tym biezu. 


Pamiętaj a bezrobotnych 
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Niebywałe sensacje 


7 GROSZY" 


na mistirzostsach 
bokserskich Polski 


Detronizacja dotychczasowych mistrzów. — Rudzki, dıluba Solsfi 


W dalszym ciągu walk mistrzostw bokser- 
skich Polskich rozgrywanych już od piątku w 
Warszawie w sObotę w ćwierćfinałach uzy- 
skano następujące wyniki: 

Waga lekka: Bąkowski (Wiimo) — Bama- 
efka (Łódź). Wygrywa Banasiak. 

Półśrednia: Pisarski (Warszawa) — Gbur* 
ski (Śląsk). Niespodztewame dobrym pięścia- 
rzem okaza! się Pisarski i mimo  najlopszef 
chęci Gbunskiego. Sazak mie mógł sobe z mim 
poradzić. Pisarski zwyc'ężył nieznacznie na 
punkty, ‘emak zas'użenie, 

Waga średnia: Hanike (Pomorze) — Brok 
(Lwów). Zwycięża Hanfke na punkty. Mal- 
chrzvcki (Pozmań) bije Seidla (Warszawa). 

Półciężka: Wystrach (Śląsk) — Kłhdas 
(Łódź). Sinieszy Klodas czesto zagraża Wy- 
gtrachorwi. Ślązakowi przyznano zwycięstwo 
dzięki większej ambicji, Urban (Lwów) 
Amtczak (Warszawa), zwyciężył Antczak. 

Cieżka: Konarzewski (Łódź) Krenz 
(Łódź). Wafka miała charakter  umówionej, 
gdyż w dnrugiem starcu Krenz poddał Się. 
Wocka (Śląsk) — Piłat (Poznań). Pierwsze 
dwa starcia wyrówmane. Pod koniec Wocka 
trafiony kiikałcrotnie silnemi  podbródkowemi 
ołosami shma słę na nozach | z trudem wy- 
trzymuje walkę. Zwyciężył Piłat. 


Półfinały 


Musza: Rothofz (Warszawa) — Górecki 
(Sląsk). Walka ciekawa i do drugiego star- 


cia prowadził nawet Ślązak. Pod koniec wałki 
odpada, a zwycięstwo na pkt. odnosi Rotholz. 
Bagiński (Warszawa) został pokonany pnzez 
Wirskiego (Poznań). 


Piórkowa: Rudzki (Śląsk) — Chrostek (Kra- 
ków). Być albo nie być tak Chr. jak Rudzkie- 
go. Jedna" z najbardziej zażartych wak mi- 
strzostw. Rudzki zwyciężył dzięk: lepszej 3 
rundzie. Cyran (Warszawa) — Wożźniakowski 
(Poznań), Zwycięża Cyran. 


Lekka: Milic (Śląsk) przegrywa n'espo- 
dziewanie do Bamasiaka (Łódź). Psarski (W) 
zwycięża na purfcty zasłużenie Garncamka (Ł) 
apeme niespodziewemie. Seweryn ak (W) — 
Wnzes (Pomorze). W 3 starciu przez k. ©. 
zwycęża Seweryniak. Hanke pokonał na pit. 
Brzezińskiego Białystok, Chmielewski (Łódź) 
bie również niespodziewanie Maxchrzyckiego 
(Poznań). 


Finaly 


Musza: Rothoħz (Warszawa) — Wirski 
(Poznań). Zasłużone zwycięstwo Rotholza. 

Kozucia: Pous (Poznań) — Kaźmiersk! 
(Warszawa). Niezwykłe zacięta walka, Obaj 
zawodmicy wyrówmani, przyczem dopen w 
trzeciem starciu pod koniec lepsza praca Polu- 
sa wkloczma, Jemu też przyznano zwycię- 
stwo. 


Piórkowa: Rudzki (Stąsk) — Cyran (War- 


szawa). Jedna z naibardziej dramatycznych 
walk, jakie zma historja boksu po!sk ego. W 
perwszem starciu nieznacznie góruje R., traci 
jednak w dnugiem starciu tak. że wałka się 
wyrówrmuje. W ostatntem starciu Rudzki sta- 
wa wszystko na jedną kartę į} walczy z mie- 
zwykłem poświęceniem | ambicią, Zwycężył 
nieznacznie, jodnak zasłużenie Rudzki, który 
temsamem *edynie bronił godnie barwy Ślą- 
ska na mistrzostwach. 

Waga lekka: Banasiak (Łódź) w druziem 
starciu ciężko knokautuie Strausa (Lwów). 

Półśrednia: Pisarski (Warszawa) również 
1 w fncile jest rewelacą, a lego pzaciwmk 
Sewerym ak (Warszawa) musi wałczyć. by ne 
zostać zdecjkiowam'e pokonanym.. W ostat- 
niem starciu przewaga P. widoczna 4 zdobywa 
plerwszy tytur mistrza Polski, 

Średnia: Chmie'ewskł (Łódź) pokona? wy- 
soko na pkt. Hanfkiego (Pomorze). 

Półciężka: Pozbawiony .tytvħu został rów- 
nież i Wystrach, który w spotkamiu z Antoza- 
kiem (Warszawa) przegrał. 

Ciężka: Mało jeszcze rutynowany Płat 

oznań) przegrywa nieznacznie na pkt, do 
Konarzewskiego (Łódź), 


Jak widać. nasze obliczen'a o sromotnej po- 
rażce Śląskich pięściarzy sprawdziły sę. — 
Władze ckręzowe powinme z tego wyciągnąć 
wmioski | możówe szybko pomyśleć o podnie- 
sen.u poziomu naszych pięściarzy, 


Że śląskich boisk piłkarskich 


Wczoraj rozpoczęty się we wszystkich kla- 
sach rozgrywki drwgiej serji. Przy pięknej po- 
godzie wiosemnej, rozgrywki te wszędzie 
wzbudziły olbrzymie zainteresowania 


Liqa śląska 
IFC. KATOWICE — yA „06* KATOWICE 
1:1 (1:1 

To katowickie derby, rozegrane na boisku 
Policyjnego KS. yły typową wałką o punkty. 
Obie drużyny pokazały niewiele. K. S. „06% 
grał przeważnie stylem wysokim,  uimułąc 
grę w zupełności w swoje ręce. 

Miejscami raziła zbyt ostra gra graczy 
„0Ń” 

Stare błędy napadu IPC. również i w tem 
spotkaniu dały się we znaki, gdyż mimo sze- 
regu dogodnych pozycyj, nie potrafił zdobyć 
bramki. Wyróżnił się jedynie Kaźmierczak, 
grający z pełnem poświęceniem, oraz Kral. 

Prowadzenie uzyskuje „06“ ze strzalu O- 
sieckiego, zaś pod koniec pierwszej tercji wy- 
równanie pada dla IFC. przez Pośpiecha. 

Sędzia p. Blachut z Bielska, nie nadzwy- 
czajny. (Lmar.) 

NAPRZÓD LIPINY — ky 2 KATOWICE 
3:0 (1:0 

Zasłużone zwycięstwo  Lipiniaków. Wy- 
różni! się przedewszystkiem napad | doskona- 
ła obrona. 

ORZEŁ WEŁNOWIEC — CZARNI CHROPA- 
CZÓW 4:1 (2:1) 

Olbrzymia niespodzianka ze strony druży= 
my Orła, gdyż zespół Czarnych uchodzi za b. 
groźnego ‘przeciwnika. 

KS. ŚLĄSK ŚWIĘTOCHŁOWICE — KOLE- 
JOWE PW. 4:0 (3:0) 

Łatwo wygrane zawody przez Śląsk. Ko- 
lejowe PW cośkolwiek w lepszej formie od 
ub, roku. Spadak z Ligi jednak pewny. 


PFroncek. praznąc spodnie kupić, 
zajechał aż do Będzina, 

Do kupna zachęca Froncka 
jakaś pejsata żydzima, 


KS. CHORZÓW wr | KRÓL. HUTA 
1:5 (1:2 
Niespodziewanie wysokie zwycięstwo dru- 
żyny AKS., gdyż ogólnie uchodziła za fawo- 
ryta drużyna Chorzowa. 


BBSV. BIELSKO — KS. „07* SIEMIANOWI- 
CE 5:1 (3:1) 

Również niespodziankę sprawił zespół biel- 
ski, bo siemianowiczanie w ostatnim czasie 
znajdowali się w dość dobrej formie. O zwy- 
cięstwie bielszczan zadecydowała techniczna 


przewaga. 
Klasa A. 


POGOŃ KATOWICE w "i „29“ BOGUCICE 
4:2 (3:1 
Zasłużone zwycięstwo Pogoni. Podobała się 
przedewszystkiem gra lini napadu. 


ŻYD. KS. PPN a KS. „20“ RYBNIK 
1:4 (1:3 
Katowiczanie nie stanowili dla drużyny 
rybnickiej zbyt poważnego przeciwnika. Zwy- 
cięstwo odnieśli zasłużenie, mimo, że w zespo- 
le rybnickim było wiełe słabych punktów. 


KS. SLAVIA (RUDA) — 
KS, KRESY (KRÓŁ, HUTA) 2:4 (1:1) 

Zasłużone zwywięstwo Kresów, których 
napad był wyjątkowo dobrze dyspomowamy 
strzałowo. Bramki zdobył dla Kresów: Bim 
2, Widera i Krawczyk po 1. 

KS. ŚLĄSK SIEMIANOWICE — KS. „2“ MA- 
ŁA DĄBRÓWKA 6:2 (1:2) 

Kiedy jeszcze do przerwy Mała Dąbrówka 
prowadziła, nie wyglądało na to, że po przer- 
wie załamie się do tego stopnia, że przeciw- 
nik mógł jeszcze nadrobić stracony teren i od- 
nieść zwycięstwo. Odmłodzenie zespołu Małej 
Dąbrówki koniecznie potrzebne. 

KS. DĄB KATOWICE — POLICYJNY KS. 
KATOWICE 2:1 (0:1) 

Przy większem szczęściu Policyjny byłby 
zasłużenie wygrał te zawody, bo jeszcze do 
przerwy prowadził. Po przerwie załamała się 
jednak jego linia obrony. 

KS. „24“ SZOPIENICE — ZPS, KRÓL. HUTA 
8:0 (5:0) 

Troche za wysokie zwycięstwo  szop'onł- 
czan, bo ZPS. naogól nie byli tak słabą dru- 
żymą, jak wskazwiłe wynik. Wyróżniła «lę 
przedewszystkiem lłnja napadu zwycięzców. 


Turniej lcoszylcówici 


Ośrodka Wy fio wania Sizycznrós 
© © È wggrywa I S. Chorzów 00 0 


Tradycyjty wiosenmy turniej koszykówki 
o nagrodę pnzechodnią prezydenta m. Katowic 
zorganizowany przez Ośrodek W. P.. odbył 
sie wczoraj na boisku „Pogom'* w Katowi- 


cach. Na stancje stanęło 19 drużyn — prawie 

wszystkie czołowe zespoly Górnego Śląska. 
Zasłużone zwycięstwo odniosla drmużyma 

KS. Chorzów, która nagrodę przechodnią zdo- 


Przugsodauau bezrabotnego Fronc a 


»Panle Froncek — mów! żydek — 
niech pan spodnie w rękach mierzy, 
bo jak długość małą dobrą, 

to są wiedy jak należy”, 
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Proncek spodnie w ręce bierze 
l olągnie je na dwie strony, 

a żydek się do klijenta 
uśmiecha zadowolony, 
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była w roku bież. na własność, Na drugio 
mejsou załazła się drużyna z Lagiewnik, 18 
3 — P. Z. P. Nowy Bytu, na 4 — druga drue 
żyma z Chorzowa, s 

Rozgrywki odbywały się systemem olim” 
piskim. Już w pierwszej kolejce odpadło sze" | 
reg bardzo dobrych drużym. jak RKS. Kato 
wice i KS. Stadjon Król. Huta. Drużyny Szkole 
ne, których było kilka. nie odegrały w turnie 
większej roli. Dowodzi to. że gry sportow% 
najsiiniesza gałęż spOrtu w szkołe, Stoja nA 
niskim poziomie į daleko im do poziomu dru" 
żym kiubowych. — Omawiając poziom gry 
stwierdzić należy, że był on wyższy miż W 
latach ub egtych, Najlepsze techn cznie zespo” 
ły to: Chorzów li.. RKS. Katowice i Łagiew* 
niki. Zwycięzcy odznaczali się przedewszyst* 
kiem doskonałą dyspozycją strzałową i w 28% 
pewnio im perwsze miejsce w turnieju, jed” 
mak'sama gra drużyn, tak pod wzg'ędem teche 
mxczmym. jak i taktycznym pozostawia wielo 
do życzenia. Drużyna zwyc ezców, która skła< 
da Się z graczy mistrzowskiego zespołu Poisid 
w szozypiorraku gra w koszykówkę syste 
mem piski ręcznej. System taki nie odpowiada 
kosżykówce. Natomiast druga drużyna Cho” 1 
rzowa ne posiada naleciałości ze szczypiofe 
miaka. dlatego też na szerszym terene z dri 
żynami naprawdę koszykowem: może osią“ 
gnąć ładne sukcesy. a 

Z graczy wyróżniał się Imlelczyk i Gladki 
z Chorzowa. Grygier ze Stadfomu,  Piechula 
z RKS. i Polczyk z Łagewnk. 

W konkurencji pań pierwsze miejsce zd” 
była drużyna P. W. kobiet Nowy Bytom przed 
RKS. Załęże. 

Zawody prowadzi pp. Schłichtinger, Zien 
ba, Szymański, Grzybowski 1 Dziura. 


© 
Uwaga zawodnicy SMP.! 

W ślad za komunikatem zarządu Stow. 
Młodzieży Polskiej, który podaliśmy 
wczoraj, zgłoszenia do biegu „Polonj 
kierować należy wprost do sekretarjatu 
SMP. w Katowicach przy ul. Bankowej 
za dołączeniem 20 gr. startowego. Zgło” 
szenia należy kierować do 27 bm. 


Sportowcy PZP. na start biegu 
„Polonji“ 1 „Siedem Groszy“ 


Wzorem ub. lat również i w tym rokt! 
start zawodników Polskiego Zw. Prae 
cowników będzie gremjalny. Jutro ogł0= 
szony zostanie regulamin biegu dla za* 
wodników PZP. gdyż kierownictwo 
Związku oraz Wydział Sportowy PZP. 
dla swoich zawodników przewidział sze= 
reg cennych nagród indywidualnych. 

A więc niech każdy spełni swój obo” 
wiązek w niedzielę stanie na start 
IX Wiosennego Biegu na przełaj „Polo- 
nii" i „Siedmiu Groszy*. Dla pierwszego 
zawodnika z PZP. tak pań jak i panów; 
który przybędzie do mety, Wydawnictwo 
nasze ufundowało specjalną plakietę pa- 
miątkową. Zawodnicy PZP. nadsyłać po- 
winni swe zgłoszenia do 26 bm. do Wy- 
działu Sportowego PZP. i 

Uwzga, zdobywcy nagród 
wędrownych w ub. roku! 

Ze względu na to. że jeszcze nie 
wszyscy zawodnicy, którzy są w posiae 
daniu zdobytych w ub. roku nagród wę- 
drownych nie oddali ich do rąk kierowni= 
ctwa celem wystawienia ich w oknie dla 
propagandy biegu, wzywamy  wszyste 
kich. by do jutra nagrody te doręczyli 
w naszej redakcji w Katowicach przy 
Sobieskiego 11. 


Nagle — cóż to się zdarzyło? 
Portczyska się rozleciały... 
Froncck patrzy. co się dzieje, 
a żyd — ziby ściana blały. 
(c.ąz dalszy nasłąp:)._ ” 
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